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Kolorowe gołębie
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Piękne, kolorowe upierzenie to cecha wie- 
lu gatunków, a nawet grup ptaków. Pod 
tym względem wyróżniają się między in- 
nymi kolibry, kraskowe, trogony, cudo- 
wronki, nektarniki, czy nawet żyjące w Pol- 
sce łuszczaki. Ale jednymi z najbarwniej- 
szych ptaków są także gołębie, szczegól-
nie te należące do najliczniejszego ro-
dzaju owocożerów.

Niewybrażalne bogactwo kolorów charak-
teryzuje niekiedy przedstawicieli całych 
rodzin (np. kolibrowate, kurtaczki, bława- 
tnikowate, nektarniki, cudowronki, astryl- 
dy, tanagrowate), a  nawet rzędów pta-
ków (turakowe, trogony, dzięciołowe, 

kraskowe, papugowe). Czasami dotyczy także takich grup, 
których nie podejrzewalibyśmy o  to, gdyż ich bardziej 
znani w  naszej szerokości geograficznej kuzyni nie mają 
barwnego upierzenia. Klasycznym przykładem są gołębie, 
których powszechnie nie kojarzy się z  jaskrawymi barwa-
mi. A  jednak do jednego z  rodzajów – owocożerów Ptili-
nopus, należą gatunki, które pod względem bogactwa barw 
upierzenia mogą konkurować z  każdą inną grupą ptaków, 
a według niektórych są najbarwniejszą ptasią grupą.

Najliczniejszy rodzaj gołębi

Rodzina gołębiowatych Columbidae jest obecnie jedyną 
w  rzędzie gołębi Columbiformes i  obejmuje 325–351 ga- 
tunków (w tym 12–16 wymarłych) zgrupowanych w 49–50 
rodzajach i  3 podrodzinach. Zdecydowanie najliczniej-
szym rodzajem gołębi jest obejmujący 54–78 gatunków 
(wliczając 4 wymarłe) rodzaj owocożerów, którego przed-
stawicieli dawniej nazywano treronkami. Jest to też jeden 
z  naliczniejszych rodzajów ptaków znanych nauce i  we-
dług różnych list taksonomicznych zajmuje trzecie, piąte 
lub szóste miejsce pod względem liczby znanych gatun-
ków. Liczniejszymi rodzajami są tylko szlarniki Zosterops 
(98–107 gatunków), drozdy Turdus (83–86 gatunków), 
syczki Otus (48–58 gatunków) i  w  niektórych ujęciach 
systematycznych świstunki Phylloscopus (16–80 gatun-
ków) oraz wikłacze Ploceus (5–63 gatunków). Jednak ża-
den z tych rodzajów nie może konkurować z owocożerami 
pod względem barwności upierzenia. Istnieją co prawda 
równie barwne rodzaje ptaków, ale żaden z nich nie ma aż 
tak wielu gatunków.

Owocożer czarnogrzbiety 
Ptilinopus (Leucotreron) 
cinctus albocinctus to 
endemit wysp Lombok, 
Sumbawa i Flores.
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Owocożer białogardły  
Ptilinopus (Leucotreron)  

fischeri meridionalis żyje  
jedynie w masywie  

Lompobattang  
na Celebesie.

Owocożer czerwonolicy 
Ptilinopus jambu z Płw. Malajskiego, 
Borneo i Sumatry, samiec 
po lewej i samica po prawej.

Owocożer czarnouchy 
Ptilinopus (Ramphiculus) 
marchei to endemit 
wyspy Luzon (Filipiny).
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Mnogość gatunków tego rodzaju tłumaczy jego ogromny 
zasięg geograficzny, obejmujący praktycznie same wyspy, 
gdzie na skutek izolacji wyewoluowało mnóstwo ende-
mitów. Jedynym skrawkiem stałego lądu zamieszkanym 
przez owocożery jest Półwysep Malajski, gdzie żyje tylko 
jeden gatunek – owocożer czerwonolicy Ptilinopus jambu. 
Stamtąd areał lęgowy tych ptaków ciągnie się przez Taj-
wan, Indonezję, Australię, Nową Gwineę i Filipiny, aż po 
najodleglejsze wyspy Pacyfiku, a  jeśli do rodzaju zaliczyć 
także koralczyki Alectroenas (na co wskazują wyniki ostat-
nich badań) – również wyspy Oceanu Indyjskiego: Mada-
gaskar, Komory, Seszele i Maskareny.

Mimo ogromnej mnogości form owocożerów i  znacz-
nych różnic w  barwie upierzenia wszystkie są ptakami 
o podobnej, kompaktowej i gołębiej sylwetce oraz zwykle 
krótkim ogonie. Większość gatunków osiąga długość ciała 
20–30 cm, ale istnieją też gatunki znacznie większe, jak np. 
owocożer purpurowy P. magnificus, którego największy 
(nominatywny) podgatunek jest większy od grzywacza (dł. 
45–50 cm). Z drugiej strony są też gatunki osiągające roz-
miary wróbla, jak np. o. karłowaty P. nainus (dł. 13–15 cm)  
czy najprawdopodobniej wymarły o. żółtooki P. arcanus 
(dł. ok. 16,5 cm).

Owocożery są ptakami nadrzewnymi, prowadzącymi 
zazwyczaj samotny tryb życia, choć istnieją też gatun-
ki formujące stada liczące od kilkudziesięciu do kilkuset 
osobników (np. o. perłoskrzdły P. perlatus i  o. ozdobny 
P. ornatus z  Nowej Gwinei). Pod względem anatomicz-
nym wszystkie gatunki gołębi łączy bardzo krótka kość 
stępowo-środstopowa (tarsometatarsus), która u  owo-
cożerów stanowi niekiedy połowę długości kości pisz-
czelowo-stępowej (tibiotarsus). Tego typu budowa wraz 
z  odpowiednią budową stawów umożliwia owocożerom 
wyjątkowo sprawne spacerowanie po gałęziach drzew. 
Inną cechą owocożerów jest opierzona górna część skoku 
(tarsus), niekiedy nawet do połowy długości. Upierzenie 
to już jednak inna historia.

Jeden barwnik – tysiąc kolorów

Za kolorowe upierzenie ptaków odpowiada struktura 
ich piór, obecność odpowiednich pigmentów lub połącze-
nie tych dwóch czynników. U ptaków spotyka się trzy gru-
py barwników, z  których każdy tworzy określoną barwę, 
absorbując lub przekazując poszczególne długości fal świa-
tła. Pigmenty melaninowe odpowiadają za kolory czarny, 
szary, brązowy, czerwonawobrązowy i  matowożółty, nato-
miast pigmenty porfirynowe tworzą barwę zieloną, czer-
woną i  brązową (Mahler i  in. 2003). Piękne upierzenie 
owocożerów to natomiast zasługa trzeciego rodzaju barw-
nika – karotenoidów, które tworzą zwykle jaskrawoczer-
wone, pomarańczowe i  żółte, a po połączeniu z  białkami 
– także fioletowe barwy. Karotenoidy stwierdzono do tej 
pory w upierzeniu wszystkich badanych owocożerów, ale 
u  niektórych występują w  całym upierzeniu, a  u  innych 
tylko w  niektórych jego częściach, tworząc barwne karo-
tenoidowe łaty – żółte, pomarańczowe, fioletowe, różowe 
lub jaskrawoczerwone. Najczęściej są one usytuowane na 
głowie, pokrywach skrzydłowych, piersi, brzuchu i pokry-
wach podogonowych.

Wszystkie niebieskie, fioletowe i  czerwone odcienie 
w  upierzeniu owocożerów tworzy bardzo rzadki u  pta-
ków karotenoid – rodoksantyna. W  naturze występuje 
on w  owocach cisu i, co ciekawe, jest wykorzystywany 
także jako barwnik spożywczy (E161f), którego stosowa-
nie jest dozwolone w Australii, ale zakazane w USA i UE. 
Ten rzadki barwnik u ptaków został odkryty przez wybit-
nego niemieckiego badacza ptasich barw – profesora Ot-
tona Völkera (1907–1986), który już w  1951 r. odkrył 
go w  piórach bławatnikowatych Cotingidae, a  niedługo 
potem wyizolował go w  stanie krystalicznym z piór owo-
cożera purpurowego (Völker, 1953). Okazało się też, że 
posiada go więcej gatunków. Najbardziej zaskakujące było 
jednak to, że jeden barwnik odpowiada za setki kolorów 
i  odcieni – od różowoczerwonego u  owocożera tęczowe-

Owocożer barwny  
Ptilinopus (Ramphiculus)  
occipitalis occipitalis z Filipin.

Owocożer różowogłowy 
Ptilinopus (Leucotreron) 
porphyreus z Sumatry, Jawy i Bali.
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go P. perousii, fioletowego u  owocożerów wspaniałego  
P. superbus, siwogłowego P. hyogaster i  żółtopierśnego  
P. solomonensis do niebieskiego u  o. niebieskoczelnego 
P. monachus. Warto też zaznaczyć, że ten ostatni owoco-
żer jest powszechnie uważany za jedyny gatunek ptaka, 
u  którego niebieska barwa pochodzi z  barwnika (Höcker 
i  Meyer 1901, Völker, 1953). Ostatnio sugerowano jed-
nak, że na niebieskie zabarwienie może także wpływać, 
jak u  wszystkich innych niebiesko ubarwionych ptaków, 
mikrostruktura piór (Gill i McGraw, 2006). Barwy struk-
turalne tworzone są przez interferencję i  rozpraszanie 
światła w  odpowiednio ułożonych keratynowych i  me-
laninowych warstwach piór. Problem w  tym, że mecha-
nizmy powstawania większości barw strukturalnych są 
jeszcze w dużej mierze nieznane (Cibois i  in. 2014). Nie-
bieska barwa jest natomiast rzadka u owocożerów i poza 
o. niebieskoczelnym znajdziemy ją tylko u o. zielonego P. 
iozonus i  koralczyków (Alectroenas). U  koralczyków jest 
to o  tyle ciekawe, że również jako jedyne wśród gołębi 
posiadają one rodoksantynę w piórach – ale tylko w tych 
czerwonych (Völker, 1961). Może to również potwierdzać 
sugerowane pokrewieństwo z owocożerami.

U większości gatunków owocożerów podstawowym ko-
lorem upierzenia jest jednak zielony, a  pozbawionych tej 
barwy jest zaledwie kilka gatunków, np. owocożer czar-
nowstęgi P. alligator czy wspomniane koralczyki Alectro-
enas. Żywozielone odcienie upierzenia to kolejna wyjąt-
kowa cecha owocożerów, której pozbawieni sa jej nabliżsi 
kuzyni, np. muszkatele Ducula (różniące się w  zasadzie 
tylko większymi rozmiarami i  mniej jaskrawym upierze-
niem). Zieleń owocożerów to także efekt występowania 
karotenoidów, które po złączeniu z melaniną dają niezwy-
kle intensywne zielone odcienie (Dyck 1987). U  musz-
kateli tymczasem nie znajdziemy ani śladu karotenoidów 
w upierzeniu (Mahler i  in. 2003), podobnie jak u  innych 
zielonych gołębi, np. treronów Treron. Dlatego u  tych 
pierwszych zieleń jest zwykle opalizujaca, a u drugich ma 
odcień oliwkowy.

 Barwy z owoców

Zawartość karotenoidów, poza tym, że jest odmienna 
u  różnych gatunków, zależna jest także od płci. W  przy-

padku niektórych gatunków, szczególnie tych najbarwniej-
szych, karotenoidowy dymorfizm płciowy jest wręcz ude-
rzający. Na przykład u  samców o. tęczowego P. perousii 
i o. ognistego P. victor barwniki karotenoidowe są obecne 
praktycznie w  całym upierzeniu, podczas gdy u  skrom-
niej ubarwionych, zielono-żółtych samic tylko w  ok. 50 
proc. Jest to o tyle ciekawe, że karotenoidy w upierzeniu 
wszystkich owocożerów pochodzą z  ich pokarmu, czyli 
owoców, a dieta obu płci jest taka sama. Muszą więc ist-
nieć różnice w  przyswajaniu barwników. Trzeba też za-
znaczyć, że owoce spożywane zwykle przez gołębie nie są 
zbyt bogate w karotenoidy, a mimo to ptaki potrafią je tak 
metabolizować, aby wytworzyć oszałamiające barwy.

 Nie do końca jest jasne, jakie jest ewolucyjne znacze-
nie posiadania tak barwnego upierzenia. U  niektórych 
ptaków, np. u  łuszczaków, intensywność barw karoteno-
idowych jest związana z doborem płciowym, jednak takiej 
prawidłowości nie udało się wykazać u gołębi (Mahler i in. 
2003). Z pewnością jednak upierzenie owocożerów, szcze-
gólnie to zielone, stanowi doskonały kamuflaż, zwłaszcza 
kiedy ptak siedzi na gnieździe lub godzinami przesiaduje 
na gałęzi, trawiąc twarde figi. Nawet ekstremalnie jaskra-
we elementy upierzenia pomagają zlać się z  tłem, kiedy 
ptaki obsiadają owocujące lub kwitnące drzewa. Sugero-
wano też, że jaskawe łaty w  upierzeniu mogą odgrywać 
pewną rolę w komunikacji między ptakami. Jednak posia-
danie przez owocożery tak pięknych barw nie jest do koń-

Owocożer czerwonobrzuchy 
Ptilinopus greyi z Wysp Salomona, 
Lojalności, Nowej Kaledonii i Vanuatu.
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Samiec owocożera 
żółtobrodego Ptilinopus 
melanospilus z niektórych 
wysp Indonezji i Filipin.
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Owocożer purpurowy 
Ptilinopus (Megaloprepia) 
magnificus magnificus z Australii 
jest największym owocożerem, 
przewyższającym rozmiarami 
grzywacza.
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ca jasne. Wiadomo, że ich dieta sprawia, że niektóre są ga-
tunkami koczującymi w poszukiwaniu owocujących drzew. 
Pcha je to czasami do dość dalekich wędrówek, a  biorąc 
pod uwagę, że są bardzo dobrymi i wytrwałymi lotnikami, 
można sobie wyobrazić, jak skolononizowały najodleglej-
sze wyspy. W trakcie ekspansji odegrały też znaczącą rolę 
w  rozprzestrzenianiu się roślin po oceanicznych wyspach 
i  odpowiadają częściowo za ich obecną szatę roślinną. 
Jednak pochodzenie samych owocożerów, podobnie jak 
i wszystkich gołębi, to wciąż zagadka.

Gołębia enigma

Jak na liczny rząd ptaków, obejmujący ponad 300 gatun-
ków zamieszkujących prawie cały świat, zaskakujące jest, 
jak mało wiadomo o pochodzeniu gołębi i  ich pokrewień-
stwach. Najstarsze znane skamieniałości rzędu gołębi to za-
ledwie dwie lewe kości krucze (coracoideum), na podsta-
wie których wyróżniono 2 gatunki. Pierwszy – Primophaps 
schoddei z późnego oligocenu (28–23 Ma) Australii, a dru-
gi – Rupephaps taketake z późnego miocenu (19–16 Ma) 
Nowej Zelandii. Co ciekawe, ten ostatni gatunek był 
bardzo bliskim kuzynem owocożerów i  przedstawicie-
lem plemienia Ptilopini (syn. Ptilnopinae). Mimo to po-
chodzenie samego rodzaju owocożerów to wciąż zagadka. 
Według najnowszych kompleksowych badań, przeprowa-
dzonych przez zespół Alice Cibois (2014) z Muzeum Hi-

storii Naturalnej w  Genewie, owocożery pojawiły się na 
Ziemi już w oligocenie (30–33 Ma), najprawdopodobniej 
na wyspach proto-Nowej Gwinei lub, co jest mniej praw-
dopodobne, na Filipinach lub Wyspach Sundajskich. Nie-
stety, danych molekularnych nie potwierdzają najnowsze 
dane geologiczne i  paleontologiczne. Najstarsze szczątki 
owocożerów, znalezione na wyspach Tonga, Nowej Irlan-
dii i  w  Indonezji, liczą sobie zaledwie kilkadziesiąt tysię-
cy lat i są zbyt młode, aby rzucić światło na pochodzenie 
tych ptaków. Z  kolei dane geologiczne sugerują, że od 
środkowego oligocenu aż do wczesnego pliocenu większa 
część Nowej Gwinei i  wschodniej Indonezji była jeszcze 
pod wodą (np. Hill i  Hall 2003) lub ewentualnie pokry-
wało ją kilka malutkich, efemerycznych wysepek, odizo-
lowanych od siebie i kontynentów (Lohmann i  in. 2011). 
Według większości geologów, większe połacie lądów 
zaczęły się wyłaniać dopiero w środkowym miocenie (ok. 
15 Ma), a zdaniem niektórych, nawet później – w plioce-
nie (ok. 5 Ma). Czy więc owocożery istotnie pochodzą 
z  Nowej Gwinei? Pewnych wskazówek dostarczają bada-
cze innej grupy ptaków.

 Jeden rodzaj czy kilka?

Wyniki najnowszych badań dotyczących rozprzestrze-
nienia się ptaków wróblowych wskazują, że udział wysp 
protopapuaskich w  radiacji tych ptaków był marginalny, 
a ich dywersyfikacja rozpoczęła się już na terenie Australii 
(Moyle i in. 2016). Czy więc podobnie było z owocożera-
mi? Paradoksalnie mogą to potwierdzać także badania Ci-
bois, według których najstarszymi, być może reliktowymi, 
owocożerami są 2 gatunki z  (pod)rodzaju Megaloprepia. 
Zwłaszcza owocożer purpurowy z Nowej Gwinei i Austra-
lii pasuje do tego scenariusza. Jego nominatywny australij-
ski podgatunek jest prawdziwym olbrzymem posród owo-
cożerów, przewyższającym niekiedy rozmiarami grzywacza, 
a ponadto wyraźnie wyróżniającym się dłuższym ogonem 
i żółtymi pokrywami podskrzydłowymi. Ciekawe jest też 
to, że 4 podgatunki z  Nowej Gwinei są znacznie mniej-
sze, a najmniejszy z nich P.m. puella ma długość ok. 29 cm.  
Nie ma drugiego gatunku gołębia, u  którego różnice 
w rozmiarach w obrębie gatunku byłyby tak duże. Możli-
we więc, że miliony lat temu owocożery purpurowe, które 
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Owocożer  
niebieskoczelny 
Ptilinopus monacha 
jest endemitem  
Halmahery i kilku  
okolicznych  
wysepek.

rys. P
iotr G

ryz

Owocożer perłoskrzydły 
Ptilinopus (perlatus) perlatus 

z Nowej Gwinei jako nieliczny 
z owocożerów czasami 

formuje stada.
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Samiec owocożera 
dwuwstęgowego 
Ptilinopus (solomonensis) 
speciosus z rejonu  
zatoki Geelvink  
(zach. cz. Nowej Gwinei).
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skolonizowały niewielkie wysepki archipelagu protopapu-
askiego, aby przetrwać, stały się mniejsze, podobnie jak 
ich najlbliższy kuzyn – o. żółtobrzuchy P. bernsteinii z Hal-
mahery i wysp Obi. Ten gatunek ma już krótszy ogon i jest 
nieco mniejszy (dł. 28–29,5 cm), stanowiąc formę przej-
ściową. Według badań Cibois i  in., oba gatunki wyewolu-
owały ze wspólnego przodka w środkowym miocenie, ok. 
16 milionów lat temu. Oba byłyby więc żywymi skamie-
niałościami i  jednymi z  najdłużej istniejących gatunków 
ptaków. Ich pojawienie się zbiega się w czasie z głębokimi 
zmianami klimatycznymi. W  połowie miocenu Australia 
stawała się coraz bardziej sucha, a po porastających więk-
szość kontynentu wilgotnych lasach deszczowych pozo-
stały już tylko skrawki, ciągnące się wzdłuż wschodniego 
wybrzeża. Dla całej masy roślin i zwierząt, w tym zapew-
ne i gołębi, była to katastrofa. Stłoczonym w nielicznych 
refugiach organizmom ocalenie przyniosły wyłaniające 
się z morza liczne wyspy i powiększająca swoje rozmiary 
Nowa Gwinea. W  późnym miocenie lub wczesnym plio-
cenie ich powierzchnia była już na tyle duża, że mogła za-
pewnić schronienie „uchodźcom klimatycznym”, umożli-
wić ich rozwój i dalszą ekspansję.

Dlatego dzisiejsza Nowa Gwinea czy sąsiednia Wallacea 
to unikalne okno na przeszłość, pozwalające poznać relik-
towe gatunki z prakontynentu Gondwany. Wiele wskazuje 
na to, że takimi gatunkami mogą być niektóre owocoże-
ry. Niestety ich wzajemne pokrewieństwo jest niezwykle 
trudne do rozstrzygnięcia i do dziś nie jest pewne, czy re-
prezentują one jeden rodzaj, czy kilka. Pewne jest jednak, 
że należą do 7 najważniejszych grup, z których 4 to (pod)- 
rodzaje (Leucotreron, Ramphiculus, Chrysoena i  wspo-
mniany wcześniej Megaloprepia). Najprawdopodobniej 
część z  nich, szczególnie 13 gatunków należących do 
pierwszych 2 (pod)rodzajów, wywodzi się jeszcze z mioce-
nu i jest kolorowym reliktem tamtych czasów.

Najbardziej wyróżniającymi się owocożerami są jednak 
3 gatunki zaliczane do (pod)rodzaju Chrysoena, zamiesz-
kujące jedynie Fidżi. Ich przedstawiciele charakteryzują 
się niewielkimi rozmiarami (dł. 17–21 cm) i  bardzo ja-
skrawym upierzeniem samców, które pokrywają z  wierz-
chu pióra przypominające sierść. Amadon (1943) uwa-
żał, że gatunki tej grupy są żywymi skamieniałościami  
reprezentującymi najwcześniejszą kolonizację Fidżi w mio- 
cenie (ok. 20 Ma), zanim pojawiły się tam inne owocożery. 
Wydają się bardziej różnić od innych gatunków rodzaju 
Ptilinopus niż Ptilinopus od muszkateli Ducula. Według 
badaczy ich najbliższymi kuzynami mogą być najmniejsze 
gatunki owocożerów – karłowaty i  żółtobrody P. melano-
spilus, lub ewentualnie przedstawiciele trzech innych grup 
owocożerów, niemających nazw naukowych. Pierwszą 
z nich – grupę „superbus” – tworzą 3 gatunki, drugą, „vi-
ridis” – 9, a  ostatnią i  największą, „purpuratus” – blisko 
20 gatunków. Gatunki należące do tej ostatniej charakte-
ryzuje obecność wyraźnej kolorowej korony na głowie oraz 
rozwidlonych piór piersiowych (Cain 1954). Skolonizowa-
ły one większość wysp Pacyfiku, wliczając Melanezję i Po-
linezję oraz sięgając na wschód aż po Markizy i  Pitcairn. 
Kolonizując najodleglejsze archipelagi, przelatywały nie-
kiedy setki kilometrów nad oceanem. Niestety, z  niewia-

domych powodów nie dotarły do większej części Mikro-
nezji, na Hawaje i do Nowej Zelandii. Jest to zaskakujące, 
biorąc pod uwagę, że najwyraźniej skolonizowały wyspy 
Oceanu Indyjskiego.

Zagadkowi kuzyni

Istnieją 2 ciekawe gatunki owocożerów (guzodzioby 
P. insolitus i  brodawkowy P. granulifrons), których pozy-
cja systematyczna nie jest jasna. Choć oba ubarwieniem 
przypominają kilka innych gatunków, charakteryzują się 
posiadaniem narośli u  nasady dzioba, a  co ciekawe, po-
dobne twory mają też koralczyki (stąd ich nazwa) z wysp 
Oceanu Indyjskiego. Jeszcze ciekawsze jest to, że według 
badań zespołu A. Cibois (2014) owe koralczyki należą do 
rodzaju Ptilinopus. Zapewne jeszcze w miocenie przodek 
koralczyków musiał rozprzestrzenić się na wyspy Oceanu 
Indyjskiego, wykorzystując grzbiety oceaniczne i  okresy 
niskiego poziomu oceanów. Nie jest to jedyny taki przy-
padek. Z podobnego kierunku i w podobny sposób dotarły 
tam także papugi, sowy i wróblowe (np. Cheke i Hume 
2008). W  ten sposób skolonizowały Madagaskar, Komo-
ry, Seszele oraz Maskareny, wykształcając co najmniej  
6 gatunków, z których niestety 3 wymarły (jeden w XVII, 
drugi w XIX wieku, a trzeci nie wiadomo kiedy).
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Najjaskrawiej ubarwione 
gatunki owocożerów 
zamieszkują wyspy Fidżi – 
owocożer tęczowy Ptilinopus 
perousii, samiec (u góry) i owocożer 
ognisty Ptilinopus victor (na dole), 
samiec po prawej, samica po lewej.
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Koralczyki przypominają budową i  rozmiarami owoco-
żery (dł. 23–30 cm), ale wszystkie mają wokół głowy i na 
szyi pióra ze sztywnymi promieniami, dzięki czemu mogą 
je w  spektakularny sposób stroszyć. Poza owocożerami 
najbliższym kuzynem koralczyków jest inny „dziwak” zza 
oceanu – strzępopiór Drepanoptila holosericea. Ten nie-
zwykły gołąb o długości 25–28,5 cm występuje jedynie na 
Nowej Kaledonii – wyspie, która wynurzyła się z oceanu 
ok. 37 mln lat temu (Grandcolas i  in. 2008). Być może 
jest kolejnym reliktem pradawnych czasów, wykazują-
cym pewne podobieństwa morfologiczne i  behawioralne 
do właściwych owocożerów. Posiada też unikalne cechy 
upierzenia – puchate białe pióra na skoku oraz zmodyfiko-
wane końcówki lotek – zakrzywione do przodu i głęboko 
rozszczepione na stosinie. Taka budowa powoduje, że lotki 
wytwarzają głośny świst w locie. Ponadto strzępopióra ce-
chuje wyraźny dymorfizm płciowy – u  samców pióra na 
głowie formują swojego rodzaju kask, a na piersiach czar-
no-białą przepaskę.

Gołębie gody

Okres lęgowy owocożerów zależny jest od miejsca wy-
stępowania, jednak wydaje się, że większość gatunków 
może gniazdować przez cały rok (Gibbs i  in. 2001). Pro-
blem w  tym, że biologia lęgowa wielu gatunków jest cał-

kowicie nieznana (np. wspomnianego o. niebieskoczelne-
go) lub słabo poznana. Tokujące samce lekko nadymają 
pierś, podnoszą dziób i z pozycji wyprostowanej wykonują 
ukłony do około 20°, z ogonem lekko podniesionym. Koń-
cząc każdy ukłon, ptak wydaje ciche gruchanie.

Gniazdo stanowi czara z  gałęzi, umieszczona w  rozwi-
dleniu drzewa, zwykle na wysokości 1–6 m, choć istnieją 
gatunki (np. o. koralowy P. coralensis), które na pozba-
wionych drapieżników wyspach wiją gniazdo znacznie ni-
żej, ok. 30 cm nad ziemią, ale też te z lasów tropikalnych, 
gniazdujące na wysokości 30 m. Zniesienie składa się 
zwykle z 1 (czasami 2) białego lub różowawego jaja. Tyl-
ko u o. różowogłowego P. porphyreus z Jawy w zniesieniu 
znaleziono 3 jaja. Niestety, usytuowanie gniazda i zwykle  
1 jajo w zniesieniu wpływają na bardzo niski sukces lęgowy, 
a większość jaj i piskląt zostaje pożartych przez drapieżni-
ki. Ciekawostką może być fakt, że okres wysiadywania jest 
bardzo różny nawet u tego samego gatunku. Na przykład 
owocożery purpurowe z  Australii wysiadują 12–14 dni, 
podczas gdy te z Nowej Gwinei 21 dni. U większości ga-
tunków młode opuszczają gniazdo po ok. 14 dniach, a ich 
długość życia wynosi od 4 do 12 lat.

Mało kto zdaje sobie sprawę, że przepiękne owocoże-
ry można spotkać także w  Polsce, w  Miejskim Ogrodzie 
Zoologicznym w  Warszawie. Dzięki staraniom kierowni-
ka Ptaszarni Marcina Chrapowickiego oraz dyrektora An-

Owocożer wspaniały 
Ptilinopus superbus 
(na zdjęciu samiec) jest 
jednym z najszerzej 
rozprzestrzenionych 
gatunków rodzaju – 
zamieszkuje Indonezję, 
Nową Gwineę, Australię 
i niektóre wyspy Pacyfiku.
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drzeja G. Kruszewicza w 2011 roku do warszawskiego zoo 
trafił owocożer wspaniały, a w kolejnych latach następne 
gatunki. Dziś w  warszawskim zoo znajduje się blisko 20 
owocożerów należących do 6 gatunków, a ponadto plano-
wane jest sprowadzenie kolejnych. Warszawskie zoo jest 
jednym z nielicznych w Europie i  na świecie, w których 
można podziwiać aż tak wiele gatunków. Jest wśród nich 
owocożer różowogłowy, barwny, białolicy, żóltobrody 
i  czerwonobrzuchy P. greyi oraz wspomniany o. wspania-
ły. Niektóre z  nich z  powodzeniem się rozmnażają, choć 
nie są ptakami łatwymi w  hodowli. Wymagają ciepła 
(szczególnie pisklęta), świeżych owoców i, niestety, po-
dobnie jak inne gołębie, strasznie brudzą swoimi odcho-
dami. Mimo to warszawskie zoo jest liderem w hodowli 
tych niezwykłych ptaków, a także innych gatunków gołębi, 
których w  warszawskim ogrodzie zoologicznym znajdzie-
my blisko 20. Niektóre z  nich, jak ednemiczny gołębiak 
kasztanowaty Zenaida graysoni z  meksykańskiej wyspy 
Socorro, to gatunki krytycznie zagrożone wyginięciem, 
niewystępujące już w naturze. Hodowla w ogrodach zoo-
logicznych jest więc dla nich ostatnią szansą na ocalenie. 
Niestety, najprawdopodobniej w ciągu kilku dekad w po-
dobnej sytuacji znajdą się także owocożery, gdyż większość 
z  nich to endemity, którym zagraża nie tylko działalność 
człowieka, ale nawet naturalne kataklizmy. Doświadczenia 
zdobyte podczas hodowli tych ptaków mogą sprawić, że 
w  przyszłości Miejski Ogród Zooologiczny w  Warszawie 
będzie odgrywać kluczową rolę w ich ratowaniu, podobnie 
jak w  przypadku gołębiaka i  jeszcze kilku innych gatun-
ków ptaków (np. paw kongijski Afropavo congensis, czyż 
czerwony Serinus cucullatus).

Specjalne podziękowania dla dr. Andrzeja G. Kruszewicza  
i Marcina Chrapowickiego z warszawskiego zoo.
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Koralczyk 
czerwonogłowy  
Alectroenas pulcherrimus  
z Seszeli prawdopodobnie  
także należy do  
rodzaju Ptilinopus.

Owocożer brodawkowy 
Ptilinopus granulifrons 

z wyspy Obi (Moluki)  
ma, podobnie jak  

koralczyki, skórną  
narośl u nasady  

dzioba.
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Niezwykły strzępopiór 
Drepanoptila holsericea 
jest endemitem 
Nowej Kaledonii.


